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S P A C E R U JĄ C E

na łące  p a są  się św iecące m łode krowy 
i m yczą gęsto  dojne od sił i od gorąca

po  ulicy strojne chodzą m łode kobiety
g ra ją  w chodzie biodram i i m rużą się od słońca

po ob łokach  rozkw itających nieba 
s tą p a ją  anielice z silnemi skrzydłam i

patrzą  na ludzi dołu i płoną im tw arze : 
są  tacy  piękni że chyba być m uszą bogam i
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KRAJ

b ły szczące  kobiety w przezroczystej w odzie 
p ry sk ały  na się garściam i grał krzyk i p lusk  i śm iech 
m arszczy ła  się na brzegu rozrzucona odzież 
i sina la sk a  dym u sz ła  w niebo z nad strzech

gdy w aląc piętam i w brzuchów  m iedź aż dudniało  
na koniach przez słońca czarny przygniecionych dysk  
w padli m iędzy m okre trzęsące się c iała  
które się  zbiegły w jeden  długi ostry p isk

i w yślizgnął się ja k  w ęgorz dzień upalny 
k toś wyrywał się om dlew ał i od krzyku chrypł — 
k o ły sa ły  się b iałe w ysm ukłe brzóz palm y 
i m am rotały coś pszczelne baobaby lip
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W IEŚ I M IASTO

sk acze na kozy gw iazdy
wychudły srebrny kozioł rogaty
rodzice —  m iodu plastry
dziew ka —  stóg siana a  w stogu  patyk

a w e m gle skier — gw iazd sinych 
robotnik  czarny z tęsknotą i m iękko 
cało w ał żyw ą m aszynę 
w y rab ia jącą  pieszczoty i m leko
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M Y  N A  W SI

o sian o  żaru na którem  usta 
p o d am y  sobie piersi i c ia ła ! 
pateln io  pola dzw oniąca i pusta 
n a  k tórej będziesz z sykiem  to p n ia ła !

po tem  brzem ienność kwietna i słońce 
schylone nad pieluszkam i m okremi 
gd y  gw iazdom  szczekaniem  nas w itającym  
od pow iad a ją  psy  w szystkie z okrągłej ziemi. . .
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N IM F Y

budzą się czerw one i m łode baby  
i w yciąga ją  nogi z pod  pierzyny 
czem prędzej sobie m yją gęby aby 
baby m ogły b ąk ać  że są  dziew czyny

w abią balw ierza baby oblane pąsem  
i m ów ią m y się boim czy nóż n as nie potnie 
a  na to balw ierz szczerzący plom by złotne 
ja  golę b ab y  tylko swym blondynnym  w ą se m !

baby zestrachały  się aż po kolana 
u c ie k a ją ! w padła do rzeki icb tłu szcza! 
b ab a  b ab ie  n aga siada n a barana 
b ab a  nie s ł a b a ! łba baby  nie pu szcza

balw ierz je  gania ten kosm aty satyr 
a  baby kry ją się za boababam i 
k ażd a  trzym a w ręce nabrzm iały balonik 
i śm ieje się do balw ierza białem i zębam i

palcem  po k azu je  mu na kwietną górę 
sw ego  brzu ch a co zaś to nie jest chorobą 
z tego b ędzie  prędko m ałe tłuste bobo 
karm ić z cycek  trzeba będzie które

złapan a  przez balw ierza tę m ałpę 
w raca potem  na wieś śród babiego łata 
b ab a dźw igana dzierży go  za łapę 
i w oła

cha cha ta cha ta brzu cha t a !
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B A R B A R Z Y Ń S K I  D ZIEŃ

bokam i tarły się o siebie tram w aje dzw oniące 
w ysm ukli m łodzieńcy i kobiety stąpali jak  sny 
śp iew ało  tysiącem  ram ion w ym achując słoń ce
0 cierpkiej rzezi zdaw ało się ulica głośno śni

buchał srebrny żar kom inam i — i roztap iał rynny 
ceg la stą  m iedzią strumieni spływ ający żar —  
tłum  się zmieniał tłum napływ ał tłum coraz to inny 
m iljony upojonych krzyczących barw nych p a r  !!

pąk i drzew i kam ienic i głów  ludzkich (ten h a ła s ! ! . . . )  
rozkw itając z hukiem strzelały w górę jak  łuk 
jak  palec oplótł m iasto pierścień który mi d a ła ś 
jak  palec w yprężony w głąb  błękitnych d r ó g !

rynsztokam i liryzm płynął — płom ienista law a — 
czerw onych natchnień po głow ach pijany tłukł się szum  
gdy gładki pysk w ystaw iw szy dyszała  ciężko W arszaw a : 
uroczysty i zm ęczony św iąteczny tuczny tłum

sk ak a ła  krew mi do głow y krzyczącym  obuchem
1 szarp a ł me ciało ga lop u jąc  po niem w ściekle czas — 
gdy rozdarłszy parne tłumy jednym w ściekłym  ruchem — 
jednym  ruchem rozgarnąw szy kłąb zdum ionych m as

w padłszy  w tłum zm ieszany jak  kłąb zm iętych nici 
pom iędzy całą  tę pach n ącą w ystrojoną czeladź 
krzyknąłem  że c z a s  j u ż  w r e s z c i e  z a g a r n ą ć  t a h i t  
i p o c z ą ć  s i ę  w z a j e m n i e  p o ż e r a ć ! !
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A N I Ł L S K I  C H A M

ty
który w ęszysz pod  wiatr i szu k asz  człow ieka 
spó jrz tylko rozejrzyj się w okół 
toż k osm o s cały 
żywym  człow iekiem  o c ie k a !

filozofie św iecący szp iegow ską latarką 
i na w ielkiego gościa czek ający  w beczce 
czem uś się  przed pierw szą lepszą  
nie zatrzym ał kucharką
albo p rzed  ulicznikiem kąpiącym  się w rzeczce?

po grążo n y  w ziemi kwietnych paru jących  trzewiach 
sp aceru jący  w śród skręconych drzew  jej 
p latonie w zielonym snów  sw oich w ietrze ! 
jak iej je szcze  idei szukasz w okół siebie 
ty p o żera jący  m iarowo pow ietrze
i w szelki pokarm  by go wyrzucić pow rotną koleją  — 
nie je stże ś sam  najoderw ańszą so czy stą  ideą 
której szu k asz  napróżno w oddalonem  n ieb ie?!

kiedy na b iodrach  kołyszą się tw oje okręty 
i m orze je  k lepie łapam i cału jąc  po bokach — 
przestań  p atrzeć  handlarzu na te lasy  m asztó w ! 
chodzi w ok ół ciebie charczę śp iew a człowiek św ięty 
nogi tych tragarzów  sap iących  się grążą w obłokach 
i tw arze ich są  błękitniejsze niźli twarze rad ż ó w !
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spojrzyj-no na tę dw uram ienną ideę 
ja k  się wysila jak  chodzi jak  klnie jak  się śm ieje 
spó jrz  na te n ieopisane nóg poruszenia i barów  
i b ioder i piersi popychających  ładunki c iężarów  
na ruchliwą piecioprom ienność tych par nóg i rąk  
na siłę cudow ność żyw ość którą w ieje w krąg

a lek san d rz e ! napoleonie któryś porw ał indje 
szczęśliw  żeś w cieniu lip indyj m iał rozkosz  z roksaną 
każdy  ruch zm ieniający coś tu czy gdzieindziej 
tak  sam o jest mi szalony i wielki tak  s a m o !

z pod  lekkich sukien które na sobie nosisz cesarzow o 
gdy się piersi tw oje w znoszą w śród gorących  snów 
ta  sam a sam ka w ytryska —  i tych woni m ow ą 
czyż nie każde ciało spotkan e mnie wita znów  i zn ó w !

o niezrozum iała ręko k ieru jąca sterem  
o cudow na praco  dziesięciu tw ardych p a lc ó w ! 
ja k  wulkan w ciąż p łodzący  jak  sza le jący  heros 
je st każdy z w as — toczących oporny ziem i w alec !

o n ieodpoczyw ający w arsztacie ludzkich ciał 
hałaśliw y nieustanny i tańczący trudzie ! 
ko lan a swe w mórz nadniebnych p o grąża ją  miał 
anieli i sk ładając  ręce m odlą się do ludzi
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o u p a ja ją c a  w zburzona i spieniona rzeko 
rzeko czasu  przez którą szybuje m ój prom ! 
nad naszem i czołam i dzwoni n iedaleko 
naroscież otw arte słońce ogrom ne jak  dom  !

R O B O T N I C Y  śm ierdząca uskrzydlona gaw iedż 
o paru jące  bydło cudniejsze od aniołów  ! 
tłumie ludzi głodnych bez pracy  sp ieszących  na połów  
tłumie m ężczyzn i kobiet dokąd  chcesz mnie zaw iedź 
o tłum ie tłum ie ludzi ro jących  się w okół —

gdyż w idzę widzę już jak  zryw ając —  pozw ól m ówić daj ! 
jak  przery w ając  pierścień ciała którym  bóg w as okuł 
jak  rycząc tłocząc się i pch ając
jak  się w ryw acie przeklinając w znojny hut tysiącem  raj ! !
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D R O G A  f tÓ Ł

w skażcie  mi chrześcijanina 
poincare
jow ialny sklepikarz
z B R A C T W A  N IE U S T A JĄ C E J A D O R A C JI 
S E R C A  JE Z U S O W E G O ?
m oże piotr z gigantycznym  kluczem 
otw ierającym  wrota rzymskiej czerezw yczajki ? 
je st jedyny kościół — 
w oju jący
jest jedyny chrystus — 
syn cieśli 
chrystus giser
naznaczony stygm atam i rozpław ionych kropli żelaza 
em brjonam i gw oździ które płoną 
chrystus górnik
w ychylający sw ój ostatni kielich 
zalany w odą szyb 
chrystus m niejszości
ćw iczony rózgam i oszukującej i oszukanej 
ciem noty 
w ciebie wierzę 
o um ęczony 
w ciebie
dla którego istnieje jed n a  tylko łask a 
żąd za  żywej spraw iedliw ości 
chusta czarnej weroniki 
w ytkana przez nią na okrwawionym
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w arsztacie w yzysku
tego nie widzi nikt
że ekspresy  jad ące  na wiedeń
tanki pom alow ane jak  ściany kościo łów
lśniące pow ozy uczciwych m ieszczuchów
w szystkie k o ła  tego św iata
zębate i gładk ie
po tw ojem  się toczą obliczu
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R E F L E K T O R Y

o piękni bracia
o m oi śmiali silni tow arzysze
m ężczyźni
n iosący  aureole na głow ach
negrzy ciężkie kosze z ciastem  bananów
w portach
gdzie słońce czerw onym  językiem  lśniące c ia ła  liże 
jak  w as kocham  ustam i tego nie p o w ie m ! 
ledw o dyszę

widziałem  jankow skiego jak  śnieżnym porankiem  
płon ące żużle gryzł w ustach papierosów  
i wybiegł na ulicę w rynnach kalesonów  bosy

było to w i ln o  z i m a  1 9 2 0
gdy w zielonej od skw aru równinie też rankiem  
z nad szarych skrzydeł się wychyliwszy ekranu 
m arinetti b ły szczącą śm igę aeroplanu 
p ieścił rękam i jak  n agą  śm iejącą się z rozkoszy  
szybko k ręcącą biodram i kochankę

chodź chodź do mnie przyjacielu 
i ty cocteau  i ty m ajakow skij 
boccioni tzara
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i wy i oni
w szyscy
trzeba dusić o b y w a t e l a  
100 miljonów fetyszów  
bez różnicy wyznań i narodow ości 
gdziekolw iek są

przez atlan tyk  podają  sobie ręce n asze z g ło sk i! 
ga lop u ją  szybciej od australijsk ich kon i! 
sp ieszcie  ręce mi drżą 
p rzy jacie le
już dłużej sam  nie m o g ę ! 
m elancholijny
p rzestęp u jący  z nogi na nogę
„czyteln ik“
szarp ie  mi usta

tępe oczy
wbił w e mnie jak  m łotkiem  ćwieki 
czem u nie śpiew asz tak  sam o 
jak  śp iew an o przez w ieki? 
ja  nie chcę śp iew ać 
zrozum iano

j a  n i e  j e s t e m  o d  ś p i e w a n i a !

patrzcie !
brzuch jeg o  na mnie na nas 
jak  tank się  to czy !
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gniecie ach

rozpłaszczony trup chlebnikowa 
długi o zapadłej piersi trup 
i tylko
w  gąszczy  w śród kraśnych ptaków  
py szn a  sam a dzwoni wciąż żywa g łow a !

guillaum ie pantero z pyskiem  rannym 
z oban dażow aną lazuram i głow ą 
ju ż  nie krzyczysz do mnie żadną m ow ą 
i już nie pieścisz w okopach  sw ej jeanny

o guillaumie apollinaire
z jakich nadm orskich jeszcze  sfer
da je sz  mi płom ień ust ram ię brata
z jak iego  m orza z jak iego  nieba z jak iego  św iata?

w ięc jesteś jeszcze  chociaż cię niem a 
ach  m asz rac ję  kobieto pobożna 
krzyczy i chodzi nogam i obiem a 
i mówi tak głośno że głośniej nie m ożna !

jak ie  szczęście że nie m oże nikt w św iecie 
w ypłakać n osa w chustkę na naszym  pogrzeb ie 
kto żył na ziemi ten się zbudzi o świcie 
i będzie z nam i budow ał ś%viat w niebie i
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n i e  - w ie r z ę  w  ś m i e r ć
ŚM IE R Ć  T O  B L A G A

0 ciała p łon ące i drugie życie 
którem  oddych ać będziem y zaraz  
sze leszczące  niebo gw iazd złoto błękitne 
pchać do kieszeni jak  pugilares

zębam i rozdzierać soczyste obłoki 
po żerać  u p a jać  się obłocznych krw ią mięsiw 
rzuca n as n a kobiet śm iejących się boki 
niebo gdy  jak  fura się toczy i trzęsie

1 k ogóż  w reszcie mam  prosić gdy tak  
blado prosi przy mnie ten który klęka 
ażeby  p o d  niebem  płonących płacht 
tw arz m oja  kiedyś nie sp o jrza ła  mi w oczy 
jak  czarny pusty  rękaw ?

ach czyż nie ciebie rozskakan a krwi 
ach czyż nie tak  mój słodki reflektorze 
arm ato k tó ra  strzelając  przez drzwi 
zm ieniasz mi św iat w czerw one dygocące m orze

pozw ól mi je szcze  głowę jak  spadochron 
w ydąć niech się  hałasem  m a czaszk a  zbogaci 
i niech oczy  m e świat ten naw ylot jak  pogrom  
p rze strze lą ! oczy  m oje i reflektorów  mych braci
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ach  póki jest n as b racia  stu czy tylko dziesięciu  
słod k ie  chorągw ie rozdzieranych serc 
w yw ieśm y nad dacham i! i niechaj w ciąż brzęczy  
ga lop  ludzi wyrwanych z w ędzidła i l e jc !

n as wszystkich m a w sobie wieczny szum  
nam i zielony strzela  w niebo glob 
o słow a wyśnione których nie zna um !
0 ręce wzniesione złączone jak  sn o p !

ten spasiony m iljardogłow y 
ten w znoszący policzki w śmiechu tłum 
który ze swych płonących  czarnych m iast 
oklaskuje snoba z ufryzow anym  ogonem  
kłan iającego  się  d ’annunzia w rjece — 
nie m oże ujrzeć i nie chcę m óc 
że przed  nim rozcięty niebem napoły

J A
płonę
1 św iecę
i krzyczę 
krw ią
z rozdartej szeroko 
ze  sw ej czerw onej głow y 
i p łu c !
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N IE  M Ę C Z C IE  Z W IE R Z Ą T

drednoutów  sapiących na skibach fal k lacze 
porykiw ały co chwila bolesnym  rżącym  płaczem

knut dym ów  drżał nad nimi gdy wlokły się w pętach  
drżały p o d  knutem zam ęczone om yte żarem  bydlęta

m knęły torped  czarne ow ce przez zsiniałą przestrzeń  
rzucały  się dziko jak  dysonanse w orkiestrze

wiatr śm ieszn ie okręcał dziuraw e strachy na ptaki: 
p asia ste  gw iaździste papuzio jark ie flagi

a  za  o szalałem i stadam i okryty ciem ną św itką 
pastu ch  cichy szedł zw olna sk rzącą  pogan iał je  w itką

siwe w łosy równo ścięte nad czerw onym  karkiem  
przykładał do ust srebrną m aleńką fujarkę
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S O B O T A

teraz  zdepczcie psi lęk 
rozszarpcie  zam iata jący  ziemię 
uśm iechu żebraczego ogon 
p rzed  autom atem
0 tw arzy jak  bułka 
n asm arow an a grubo rumieńcem
już nie potrzebujecie zac iskać  szczęk 
już zm arszczki i bruzdy sękate 
zgra ją  wiernych lokatorów
tw arzy waszej suterynę znów zam ieszkać m o g ą
a  oto zielony szyld i słodki sm ród
to nie pisuar
to dom  życia
sp ieszcie
on odjedzie on odjedzie za chwilę
na kółkach
w świat
to strumień co
zaśw ieci
1 zniknie na zakręcie wieńcem 
oto banknotów kolorow e lataw ce 
zaciśn ięte w przetartej skórze garści 
kto zechce
niech się zm arszczy 
już nie stoicie tam
ju ż rozpłynęła się  w sam  na sam  ze so b ą  nienaw istna b u łk a  
to dom  to dom  życia
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to k op erta  z naklejoną krzyw o m arką szyldu
ona odejdzie za chwilę w świat
ona odejdzie za chwilę w świat
oto dom
w ejdźcie tam
w ejdźcie tylko tam
w ejdźcie prędzej tam
butelki jak  obnażone śm iejące się dam y 
straszn i rzeźb iarze !
dość odw ijać z mokrych od potu  szm at 
ze zm iętych składek ciał spuchniętych żon 
ok aleczon ą  now orodków  glinę! ! 
te są
szerokob iodre i o łabędzich szyjach  
spragnionych  pocałunków  
ich u sta  są c z ą  pożar 
ich piersi c ieką winem 
i patrzcie
kieliszków  tłuste trzepocące am orki 
u n oszą  się  nad wami
zbliżcież się do skrzącem i ciałam i zasłan ego  łoża  lady 
fabrykant m iłośnie nad wam i czuw a 
pó jdźcież —  —
------ jak iż  gniew
w ygubi
pobije  to w ysokie zboże męki 
jakich złotych buntów gradem !! 
na fletach kom inów 
wygięty 
jak  m aestro
w rozw iew ającym  się surducie 
gra dym 21
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P R Z E M IA N Y

jak  fałdy tłustego ciała 
podem n ą ziemi grudki 
opłynie mnie oko słońca 
surow ej prostytutki

0 dy szą  zm ęczeniem  b o k i !! 
na szafirow ych m atach 
sz a le ją  sam ce — obłoki
w publicznym  dom u św iata

jak że  ogromnie się zlęknę 
gdy upadnę śród przem ian
1 czu jąc  ciepłe i m iękkie 
zrozum iem  — n a g le : ziem ia
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C Z C IC IE L O W I M A S Z Y N

pow iadasz : spójrz-no uw ażnie ta  fabryka to dom 
w którym  w ykuw ają JU T R O  nieśm iertelne m aszyny 
p o w iad a sz : i ty m aszyną jesteś m aszyną tylko — chociaż 
pod  wielu w zględam i u stępu jesz tym  żelaznym  aniołom  
radzisz mi się przyjrzeć jak  hangaru  podnosi się ram ię 
a transm isyjne szerokich m arzeń p asy  
szum ią w tej jasnej hali nie gorzej niż w głow ie

tak tylko że  w pewnej chwili u jrzysz wyraźnie różnicę 
ujrzysz d robn ą różnicę pom iędzy m aszyną a m ną 
w tej chwili 
gdy le żąc  na wznak
z trudem  w yksztuszę z siebie w ielką flaszę
pełną m istycznej — t a k ! — m istycznej pełną m ęki flaszę
i skraw ków  liljowych spojrzeń
i kantorów  dom u handlow ego „SM IT H  & C -N Y “
i słów  ze stłum ionem  R
i z jedzonych  przez m ole akw izytorów
i ukam ienow anych  szpulkam i baw ełny w yniszczonych dzieci 
i n iew iadom o czemu

i n iew iadom o czemu —
(o czarnoziem ie tw órczego n iep o rząd k u ! 
k lasycyźm ie podśw iadom ego !!)
— niem ych krzyków  
tego m ostu  z rozpaczliw ie 
załam an em i rękom a
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który biegnie w znienaw idzoną 
—  znienaw idzoną? —
p ełn ą  jask ó łczego  św iergotu i lotu złotych krzyżów  i chmur 
n ieskończoność

tego  nie dojrzysz 
w najnow ocześn iejszej 
am erykańskiej m aszynie
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Z M IA N A  LISTÓ W

skrzynko cierpienia o m ałym  otw orku 
utatuow any różow y blaszany potw orku!

je ste ś sk rzyn ką cierpienia i sk rzyn ką do listów 
i b łyszczącym  westchnieniem m arzących  dentystów

w ciem ny otw ór twych ust ludzie ku zabaw ie 
c isk ają  k operty  natchnień sw ych o bronisław ie

sztyw ne b iałe koperty c isk a ją  bankierzy 
w których auto i bukiet pięknych kobiet leży

koperty podłużne w rzucają do cię szw aczki 
różow ym  języczkiem  śliniąc lekko znaczki

na kopertach  pieściły się n iegdyś gołąbki 
w tedy gdy  na twej piersi je szcze  grały  trąbki

lecz od k ąd  tw oje łono ozdobił hieroglif 
próżnobyś tam  szukał owych słodkich ogniw

n apełn iają  cię dzień cały płonący od  rana
jesteś n ieczuły  przyjacielu mój —• skrzynko b laszan a

obojętny je ste ś  bronisław ie i kw adratow y 
otw ierasz u sta  pokazu jąc  złote plom by głow y

i dopiero  gdy cię VII-a obudzi z uśpienia 
w szalony n agle  zm ieniasz się - w ia t r a k  n a t c H n i e n i a

Z M IA N A
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Z I E L O N A  Z IE M IA

ja sn e  głowy w odm ęcie 
p o d  klonow ą słoń ca b arką —1 
dobrze sk ak ać  na piętach 
m ym  szerokim  barkom

wszystkim  krow om  nabożnym  
m yczą z brzuchów cielęta 
połknie zboże przydrożne 
m ój żo łądek  święty

w argi — m aszyny naoliwione 
tra jk o cą  bez przerw y: żony nam  żony 
dziew czyny jak  wargi 
p łon ą czerwone

zielony jelonek 
i gwizdki zielone
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W S C H Ó D

młode murzynki podaw ały ostre sw e sutki 
bronzowym m ajtkom  którzy je  k ąsa li do krwi — 
kołysały się na biodrach zap ach ów  ogródki 
otwierały się śpiew ały zam ykały się drzwi

krzyczały uliczki jak  ptaki k iedy je  sp ło szą  
zataczał się pod  ścianam i osłab iony jęk  
gdy m odre niebo jak  jądro  w ydęte rozkoszą  — 
gdy ten balon  ze sperm ą na dachy opadł i p ę k ł !!
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Ś M IE R Ć  3 G -L E T N IE G O  M Ę Ż C Z Y Z N Y

brun atna figa ziemi 
sp a d a  ci p rosto  do ust 
w rzućcie figę do m leka 
przep łóczcie sobie usta

ból zębów jest niczem 
w obec przedw czesnej śmierci 
d latego cię zęby bolą 
że  jesteś pesym istą

skoś-że okiem tę figę 
i przegotuj ją  w m leku 
gdy się 30 lat m a 
tak  gorzko jest um rzeć

osełk ą  naostrz oko 
figi talerz tęczów ki 
czegóż szukasz idjoto 
będziesz nieśm iertelny
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W Y P A D Ł K .

szły z kościoła tłumnie m oje sztyw ne ciotki 
niosąc na czarnych swych szy jach  kolorow e sznury 
kiedy zrzuciw szy z siebie w reszcie ciężar słodki 
i tłukąc silnie piętam i w zniosłem  się  do góry

jakże się na swych m iejscach ludzie zakręcili dziwnie 
i jakże ktoś za sznur mój targał ogrom nie przejęty  
kiedy czu jąc m iast łba na p lecach  upojoną dynię 
odrzuciłem precz od siebie nudny balast — pięty!

i kołacząc językiem  czułem  stróż niknących szaletów  
jak  się rozsadzam  z radości i jak  w arju ję w prost z tego  
że rzucam  już m etafizykę przy jaciół osłów  poetów  
lecąc prosto  w pożogę ziemi — słoń ca  rozpryskanego!
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J E S T  N A S  T R O JE

je st  nas jest nas jest nas w szędzie troje 
ja  i ty i ten tam  tępy  opór
jesteśm y razem  w m rozie jesteśm y razem  w znoju 
jest nas jest nas je st n as wszędzie troje!

lecz tylko n as dw oje wydzwania m arsz ludziom  
białym  od trądu w apna czarnym od sm aru  
lecz tylko nas dw oje wznosi ziem ię w trudzie 
i nienawidzi brzuchów z oczym a k a łu ż !!

jest nas jest nas jest nas zaw sze troje 
ja  i ty i ten co n as przygniata —
0 młocie — serce ziemi i m oje
jest nas jest n as jest n as zaw sze troje!

lecz pow iadam  wam  przyjaciele
na ziemi nie w śród gw iazd nam szukać obrony!
będzie m ł o t  karą  d la dręczycieli
1 nagrodą dla um ęczonych

w e dwóch na jedn ego  we dwóch na jedn ego  
w alczym y na słocie wieków w noce i w e dnie 
lecz kiedyż w reszcie serc bicia się zb iegną 
kiedy w szyscy troje staniem y się je d n e m ? !

jest nas jest nas je st nas zaw sze troje 
ja  i ty — m łot — i ten opór 
głodem  karm im y się karmim y się bojem  
i jest nas jest nas jest nas zaw sze tro je !!
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